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W i a d o m o ś c i  z a s r a n i c z u e .

—  W ąrszaw a  2  Styczn ia . —

Onegda j  j ako  w p ie rwszą  niedzielę po 
l s z y m  dniu mie s ią ca ,  na posiedzeniu Towa*  
rzystwn  Dobroczynnośc i ,  uczniowie szkoły 
tego lo s t y iu tu ,  składal i  życzenia członkom 
towarzystwa.  P róc z  wier sza  wyraża jącego  
wdzięczność dia Dobroczyńców,  j eden z u- 
cznjów wystawił  obraz  a l legoryczny szkoły,  
w nas tępu jące j  powiastce:

Była to mała sierotka,
Z nazwiska niewiadoma, z imienia Dorotka, 
Sierotka biedne' dziecię ,  nie ma taty, mamy, 
SmuLno jej  na święcie samćj.

A le  Bój; dobry o wszystkich pamięta,
Zsyła opiekę w potrzebie,

Jakaś Pan i  bogata litością przejęta,
W zię ta  Dorotkę do siebie,

Dobra to dziewczynka była,
Ledwo oczki otworzyła,

^Z a raz  do Boga westchnęła;
Jpóty nic w usta nie wzięła.
P ók i  paciorka swego nie zmówiła,
Kiedy, nigdy nie skłamała.
Boga i mvsin obrazie się bała ,
P an  Bóg jej  też błogosławił, 
j  to łaska swoją sprawił,
Źe jej w zwyczaj poszła ennla,
Z Dorotki była Dorota.
A  zaw sze  d obra  cnotl iwa,

I  kochano i szczęśliwa,
Długie, długie żyła lataj 
Z  ubogiej była bogata,
Lecz największa dla niej chwała,
O ubogich pamiętała,
Nieraz kiedy ich karmiła, 
ltzckła: i jam biedną była!

T ą  sierotką jest  szkółka, Panowie tą  Panią,
Wy się za was modlimy ją k  Dorotka za nią.

*

—  Diii a 9 Stycznia. —

Przygo towania  do robót  oko o drogi  ż e -  
łaznńj  VVarsznwsko • Wi ed e ńs k ie j ,  j u ż  s ą  r o z ­
poczęte;  p rawie cała l inia została ju ż  zniweł-  
low aną ,  i g łówne  punkty oznaczone;  pójdzie 
ona przez Skierniewice , P i o t r k ó w ,  Częs to­
chowę  do Niwki .  P unk ty  pośrednie zależeć 
b ęd ą  od uk ładów z właścic iel ami  g r u n tó w  
jak ie  na przychodzie do W a r s z a w y  wnijdą  
między rogatkami  Wo lsk ie in i  a Je rozo l tm-  
skieinr ,  albo też p o d e - L w a ,  a ’bo na G rz y ­
bów.  Roboty z p ie rw sz ą  wiosną m a ją  być 
rozpoczęte i odbywać się z pośpiechem.

—  W iedeń  23 Grudnia. —

Z powodu żałoby w x iążęcym d o m u M e t -  
t e rn ich ,  corocznie w nowy rok, dawany  przez 
kanc lerza  p a ń s tw a ,  obiad dyplomatyczny,  w



$
tym ro k u  nie bęazie  miaj  miejsca.  Ala  w 
nas tępu jący za raz  dzień  urodzin JC Mc i  bę< 
dzie dany podobny ohiad,,

Zda je  się t eraz  j u z  s tanowczo być posta­
nowionym,  że  x ią ż ę  Paw eł  Es te rha zy  C K.  
poseł  przy dworze londyńsk im za trzyma  n a ­
dal  tęż posadę.

P i s z ą  z Tureyi :  sUsnowapia  Mehineda-AIi  
aby namies tn ików porty skłonić do odstęp­
s t w a ,  zda ją  się być be/ .sUutecznemi.  Suł tan 
dosta tecznie zapewniony jes t  o wierności  swo­
ich gube rn a t o ró w w rozmai tych prowiocyach,  
i p rawie codziennie o t r zymuje wyraźne  tego 
dowody.  T o  j e s t  w części p rzyczyną dla c z e ­
go por ta  nie nalega juz  z t a k ą  n ie j i e rphw J -  
śc ią  o rozwiązanie  egipskie j  kwpstyi .

Os ta tnie  doniesienia z Konstantynopo la  
m ó w ią  że poselstwa Szwecy i ,  Danii  i Ho l-  
landyi o tr zymal i  polecenia od swoich resp.  
dworów ,  aby zawar ły  z por t ą  t r aktaty h a n ­
d lowe  na zasadach podnbnegoż t r ak tatu  za­
war tego  w dn iu  16 sierpnia 1833 r.

D w teście-ośmd.s lesitit rodzin z Czarnogó-  
rza gdzie w sk u tk u  chybionych w tym roku 
u r odza jów  panu je  b rak żywności  przybyło do 
Se rbi i  , aby p rzyna jmnie j  przez z imę znaleść 
z a r o b e k ,  a może &i zupe łn ie  osiąść w tym 
kra ju .

—  Paryż  28 Grudnia. —
N a  wczorajszym posiedzeniu obrany został  

czwar tym w ic e - p re z e s e m  łzby pan Mart in
(du Nord j .

Dzienn ik i  d o n o s z ą ,  fcp onegdaj  przyjechał  
do  P a ry ża  lord Durhai i i  i odwiedzi!  ju ż  h r a ­
biego Mole i pan T h i e r s .  Inn e  dzienniki  u- 
t r z y m u j ą ,  że w tern doniesieniu musiała  zajść 
omyłk a  w nazw isk u ,  i Że zapewnie  jes t  tu 
m u w a  o lordzie B r o u g k a n i , k tóry dziś ma 
odczytać w akademii  poli tycznych i moralnych 
um ie ję tn oś c i ,  mow ę  u sp rawach  afrykańskich.

P an  de Montebe l l a ,  ot rzymał  rozkaz  u- 
dania się nie zwłocznie na sw o ją  posadę do 
Nea po lu .  M ó w i ą ,  be o t r zymał  stanovVcze 
ins t rukcye’, na p rzy pa dek ,  gdyby x i ą ż e  Bor -  
d e a n x  p rzybył  do Neapo lu .

Utrzymywano d z i ś ,  że gab ine t  londyński ,  
ni echc ia ł  skłonić się do żądanego ze st rony 
r zą du  f rancuzkiego oddalenia gub ern a t o ra  wy­
spy Maurycego .

Pog łosk i  o miejscu pobytu zbiegłego  z 
Concie rge ri e  pan Crouy  C h a n e l ,  były bezza­
s a d n e ,  zdaje s i ę ,  ze tenże wcale nie oddal i ł  
s ię  z Paryża .  Je go  adwok a t  donosi  dziś w 
tu te j szych  dz ien n ik ach ,  że pań Crouy  Cha*

nel  udał  się wczor.ij uo sędziego ins t rukcy j -  
nego Z ang i acomi ,  aby się stawić j a k o  wię ­
zień.  Ponieważ  pan Zangicconi i  nie był  w te n ­
czas w d o m u ,  przeto j ego kl ient  odłożył  swój  
zamia r  do jut r a.

Czytamy w la  F resse:  »Nadeszly dziś do 
wydziału spraw zagranicznych depeszo z 
wschodu.  P rez es  rady pospieszył zakonni-  
nikov. i t  j e  królov\i .  T re ść  ich dotąil  nie 
j e s t  w iadomą.

Milczenie r ządu wzg lędem wypadków w 
Alg ie rze  t rwa ciągle i chociaż to samo mil ­
czenie kaze wnosić , że poprzednie [frywatno 
rapor ty  były przesadzone , j e dna kż e  jeszcze 
więcej  po twie rdza ją  ten domys ł  naj świeższe 
z w y kł ą  d r ogą  nadeszła doniesienia.  Paro-  
pływ le Tartare, k tóry opuści ł  Algie r  w  
dniu 2] przybył  w dniu 21 do Tulon i i  i p rzy ­
wiózł  ostatnie numera  dziennika Monileur 
Algierien. W  dz ienn iku  tym z dnia 20 czy­
tamy nas tępujące doniesienie : uKnlumna s to ­
jąca  pod rozkazami  j enera ła  porucznika Bu l-  
h i e re s ,  w, dniu 14 i 15 spotkała się z A r a ­
bami , k tó rzy  p rzeb iega ją  okol ice w b l i s ko­
ści Blidy.  l) \vie bardzo zaszczytne dla na ­
szego wojska bitwy,  miały mie jsce,  i n ie ­
p rzy jacie l  wielu ludzi  postradał .  P ie rwsze  
spotkanie  miało miejsca pod M e r e d ; ru ch o ­
ma k o lu m n a ,  k tó ra e skor towała  konwoj  do 
Blidy,  pos t rzegła nieprzyjaciela w niewie lk ie j  
odległości  od pu n k tu ,  gdzie się rozchodzą  
dwie drogi  prowadzące do oLozów naszych 
powyżej  i poniżej  leżących.  Batal ion r e g u ­
larne j  piechoty arabsk ie j ,  k tóry chciał  s tawić 
czoło naszemu w o js k u ,  został  napadnięty i 
z ł amany.  Piechota nasza , z bagne tem W r ę ­
k a  zmusi ła  nieprzyjaciela do uc ieczk i ;  około 
60 t rupów nieprzyjacie lskich pozostało nu 
p lacu ,  my ma my  5 poległych i 20 ranionych.  
W czasie tej walki  oddział  300 j eźdźców a- 
r ab sk ic h ,  którzy chcieli  otoczyć konwoj ,  z o ­
stał  napadnięty prttea 100 s t rzelców f ran cus ­
kich i rozpędzony.  Postradal i  przy tein 12 lu ­
dzi i mnós two  koni.  N a z a ju t r z ,  j e n e r a ł  Bul -  
hieres  po odstawieniu konwoju  do cytadelU 
Blidy, p rzeprowadz i ł  część swego wojska na 
prawy b rzpg rzeki  K e b i r ,  gdzie znowu spot ­
kał  się z Arabami .  Nieprzyjaciel  stra’«jB wie­
lu ludz i ,  14 t rupów zos tało w naszych r ęku ,  
my postradal iśmy 5 po leg łych ,  ranionych li- 
czemy 64. Ruchoma ko lu m n a ,  dowodzona 
p rzez  pu łkownika Łafontaine  przebiegała ś r e ­
dn ią  część równiny ,  i uda ła  się do obozu A r ­
by nigdzie nie spotkawszy nieprzyjacie la .  O-  
bóz Arby był  przez trzy dni n iepokojony ,  
ale nie uczyniono nań żaduegc ważnego  na ­
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pada .  Podobnież  nie  zaczepial i  Arabowie  
Koleach  i wschodnich obozów.  Nadeszły dziś 
z Phi leppevi l le paropływ don os i ,  żo w pro- 
<viocyach Konstantynie zupełnie  j e s t  s p o k o j ­
nie.  S tan  zdrowia polepsz i się tam w b a r ­
dzo pocieszający sposób.  Z O ra nu  donoszą,  
ze  pod Mostaganein zaszła bi twa między k r a ­
jowcami  zos tającemi  na żołdzie f r ancuzk i in  
i Arabami .  Szczegóły  tej bitwy nie są  j e ­
szcze wiadome.;* — Gdyby w .dniu 17 i 18 
mia ła  miejsce mordercza  walka w oklicy Mai­
son C a r r e e ,  w k tó rej  Abd-e l -Kader  miał  po­
stradać 4 — 5000 łudzi ,  n iewą tpl iwie  byłaby 
o t^rn wzmianka  w tym raporcie .  Wypa da  
p rze to całe to doniesienie ze v szystkiemi je* 
go szczegółami  za proste zmyślenie uważać.

W  Ectaireur de la Mediterrauee czyta­
my: »Od dnia 4 lis topada do dz i ś ,  okręty 
r zą do w e  powiozły do Afryki  5761 ludzi z 
Wszelkiemi p rzedmiotami  uzbrojenia.  Pozo ­
staje j e szcze 6883 ludzi  p rzeznaczonych do 
1,  26 i 62 pu łku  l in iowego,  4  bateryi  ar ty-  
leryi ,  4 kompanie  inżynierów,  12 oddziałów 
p u łk ó w  p ie sz y c h , każdy z 300 ludz i ,  k tó rzy  
wszyscy m a ją  się udać do Afryki.  Moterya -  
ły pniowe i przedmioty s łużby szpi talnej ,  
tw or zą ce  ł adunek  1200 b e c z e k ,  zostały po­
sł ane  do T a l o n u ,  zk ą d  będą  przewiezione do 
Afryki :  P rzeznaczone dn oopJJnienia 12 s z w a ­
dr on ów  u d a j ą  się do Marsy l i i ,  gdzie najęto 
okrę ty  handlowe  dla przeprawienia  ich do 
A f r y k i , 2  k orwety i 2 paroplywy ud a ją  się 
do Port .  Vend i  e s , dla zabrania  13 l ekkiego  
pu łk u  i 4 batal innu legii  cudzoziemskiej ,  k tó ­
ry się o rgan izu je  w Pau .

Giełda  22 "rudnia. Pięcio-procentowa renta.  
Spadła dziś z 112,15, na 111,75. Mówiono ,  że 
p. Passy ,  w przyszły poniedzia łek j e dn ocz e ­
śnie z- bódże tem przedłoży p r o je k t  do prawa 
redukcy i  renty.

—  Londyn 28 Grudnia. — 
P on i ew aż  l iczna o s ó b ,  k tóre  m a ją  prawo 

być obecnemi przy uroczystości  za ś l ub ie n ia 1 
k r ó l o w e j ,  wynosi przeszło 1300, przeto J K .  
Mość  miała zaprojektować  arcyb iskupowi  Kan-  

, i biskupowi L o n d y n u ,  użycie kapl i .  
rzego w W in dso r  na tę uroczystość,  

czas j e dn akż e  nie przes taj ą czy nić 
przygotowania do tego obrzędu  w k ró lewskie j  
kapl icy,  w pałacu St.  J a m e s ,  gdzie wznoszą 
nowe  galerye i s iedzenia dla widzów;  ale tu 
nie pomieści  się więcej  j a k  500 osób.  Mar-  
g tnbia  Conynghain i hrabia Grosypnor. ,  ma ją  
w początku stycznia udać się do Niemiec ,  
dla doręczenia ozdób  orderu podwiązk i  xię-

viu Alber towi sasko-kob i l r sk iemu , k tóry do­
piero na dzień przed ś lubem ma przybyć do 
Lond ynu .  Krolowa  kazała  prosić x i ą ż ą t  C a m ­
br idge i S u s s e x ,  aby xięciu Albertowi-  j a k o  
przysz łemu małżonkowi JKM ośc i  . ustąpi l i  
p ie rwszeńs twa  w szeregu x i ą ż ą t  rodziny k r ó ­
lewskiej .  X i ą ż e  Cambr idge  miał  okazać s ię  
go towym do wypłynier. ia grzeczncści  j a k ie j  
od niego żą d a n o ,  ale x i ą ż t  S u s s e x  o św ia d­
cz y ł ,  iż sprawa ta tyle j e s t  w a ż n ą ,  że bez 
do jrza łego na m ys łu  nie może j e j  ro zs t r zy ­
gnąć .  Jeśl iby x i ą ż e  S u ss ex  odmówi ł  u s t ą ­
pienia s t a r szeństwa,  zamia rem jes t  k r ó l ow ej ,  
mianować swego małżonka  a rcy-x ięc iem,  aby 
nie czyniąc wyją tku  w przepisacii  s t a r s ze ń­
stwa rodziny k r ó l ew sk ie j ,  k tó ryby ha p rz y ­
szłość mógł  się stać powodem n ieporozumień,  
dać mi! pierwszeństwo  pized x iążę tami  C a m ­
bridge i Sussex .  Słychać,  że zaś lubiny o d ­
będą  Cę w sobotę 8 lu te go ,  albo najpóźn ie j  
w poniedzia łek 10 t. i i i .

Znany  char tys ta  F e a r g o s  0 ’Connor  wy ­
stąpi ł  z mo w ą  da mieszkańców' ,  B r a t f o r d , i 
usi łowania j e g o  w celu wżhudzenia n iespo-  
kojności  nie zostały hezskuteczneini .  Z  t ego  
powodu  posłano t am wojsko i  Hu l l .

—  Konstantynopol  4 Grudnia. —

J a k  j u ż  wiadomo admira ł  ang ie l ski  sir 
R.  Stopford udał  się do swego  rządu e p ro ź -  
b ą  aby mu pozwolono przez imować  z czę­
ścią jego  floty w Malcie.  N ie tylko o d m ó ­
wiono mu pozwolenia na t o ,  a l e  za razem o- 
t r zymał  rozkaz wysłania natychmiast  cz terech 
okrę tów  liniowych do ujścia D a r d a n e i ,  aby 
Zabezpieczyć Konstantynopol  od Ib rah im a  
paszy,  k tóry może odważy się na zamach  
przeciw stolicy. Wiadomość o przybyciu 
tych cz te rech okrę tów na miejsce ich p r z e ­
znaczen ia  doszła tu wczora .

Miody Sułtan na usi lne p roźby udziel i ł  
pozwolen ie  swojej  s ios trze Mehi rmah ,  udania 
się do A n g l k ,  aby była obec ną  na u roczy­
stości zaślubin kró lowej  Wik to ry i .  Uda s ię  
ona do Londy nu paropływ en! Moosroose w 
towarzystwie Dra Mi l l igen,  l e ka rza  a n g i e l ­
skiego i licz .ego o r szaku .  Po u r o c z y s t o ­
ściach zaślubin zwiedzi  ona Nea po l ,  a no- 
tein S zw aj c a r y ą ,  i tam pozostanie przez lato.

Suł tan  ma mieć zamia r  wydać hatyszeryf  
dozwalający tureckim , g reckim,  ormiańskim 
i żydowskim kouietom,  nosić europe jskie  u-  
ubran ie ,  co nadzwyczajnie  cieszy płeć pię-  

1»ną, ponieważ nie będzie przymuszoną  
k r yw a ć  swoje wdzięki  pod faredzą i Yo rhe -  
inakiein.
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—  Dnia 1 l Grudnia. —
W  ciąga  os .3t r .ngo tyg odn ia ,  nie zaszło 

n i c  szczególnie ważnego w tute jszej  stolicy.  
W  dniu 7 j a k o  pie rwszym Br . im mu ,  s tosu,  
wnie do dawnego zwycza ju,  u a s t  > .ę su ł t an  
w uroczystym p jchodzi?  do ineczet tu suł t ana  
Ahmeda .  W  czasie św ią t  B a i r am u,  k tóre 
t r w a ją  trzy dn i ,  wszędzie  panował  na j w i ę k ­
szy porządek  i s p o k o jn oś ć ,  i cłłociaż ulice i 
miejsca p rzechadzek  przepełniona były łudź 
■ni,, nie przyszło j e d n ak  nigdzie do żadnego 
w y p a d k u ,  k tó r y b y  uczynił  p a t rzebue m wdanie 
s ię policyi.

Dotychczasowy poseł  turecki  przy dwo-  
r ze  wiedeńsk im Rifat  Bej  p rzybył  tu  w dniu 
5 b.  ni.

—* Smyrna 9  Listopada, —
W  (utej szem Eco de V Orient czytamy:

»Ws zy s t k o  ka ż e  się spodz iewać ,  że egipsko 
tu r ecka  kwestya,  wkró t ce  przez pośrednic two 
Aus try i  zostanie rozst r zygniętą .  W i e m y  is to­
tnie,  iż to mocars two ,  k tó reg o  życzenia i u- 
s i łowania a ą ż ą  zaws se do ut rzymania pokoju 
nu  wschodzie , w tej  chwili  zajmuje  się za ­
ła twieniem niepoicizumień,  j a k ie  w p rzedmio­
cie lej kwestyi  powstały między A ngl i ą  i 
F ra n c y lj, a  pon ieważ i dwa ostatnie mocar ­
s twa p r ag ną  pokoju,  przeto można miec p e ­
w n ą  nad z ie ję ,  że Aus t rya  nie natrafi  na wa­
żne p rzeszkody  w dojściu do celu,  k tóry so ­
b ie  założyła.

Doniesienie
P r a w n i e  zaję te  ruchomośc i  j a k o  to. brycz 

k a  , kuc* zielono l ak ierowany ,  odzież i bie-

D o n ies ien ia
Podpisany adwok a t  s ą d o w i ,  zav. iadomia 

in te ressow nn u  Pub li czność ,  iż b ioro swe w 
domu własnym przy ulicy Sze ws k i e j  'pod 
Nr.  329 o twar ł .

( Ir . )  Jan  Jiąkowski.
N O W Y  S P O S Ó B  P R Z Y K R A J A N I A .
Podpisany,  . niedawno przybył  z zagranicy 

do Krakovvn,  ma honor  polecić się daniom 
n o w ą  metodą  przystosowaną du wszelkich 
zmian mody,  tak co do b rania miary,  jako 
też przykra jania  wszelkich ga tunk ów  sukien 
d a m s k ic h ,  sa lop ,  s t luf roczkó  w , p e l e r y n ,  i

R ozm aitości.
—  Paste rz  w Frankforci?  tak wywróżyl  na 

r .  1840: W  styczniu mróz  mierny i mato lo ­
du.  Z  końcem stycznia skończy się i zima: 
a w połowie lutego będą już  kwi tnące f i jo l -  
ki.  W marcu będz ie tak  ciepło j a k  dawnie j  w 
kwie tniu a kwiec ień  będzie j a k  maj; zboża ,  
owoców' ,  wina i t. d . ,  będzie do zby tku.  J e ­
szcze wnuki  będą mieli  opowiadać o r o k u  
1840. D a j  Boże!

—  W  Paryżu  d r u k u ją  dziennie  90 000 go-  
zet ;  najwięcej  p renu me ra t o r ów  ma dzienu ik  
fPiek 23,600;  po nim dziennik Prassa  nia 
14,000 p renu mera to r ów.  Dz ienn ik  Sporóio 
ina tylko 8,000.

— M eh me d  Ali  szuka. lekarzy.  Ciot  B e j  
o t r zymał  r oz ka z  namówienia k i lku  młodych 
l e ka rzy  do s lu ib y  Meh med a  Alego;  o t r zym ają  
om wynagrodzenie kosz tów podróży i 4 ,600 fr.  
pensyi rocznie.

P R Z Y J E C H A L I  n o  K R A K O W A .
Od dnia 13 do dnia, 14 Slycztiia.

I ioszarski  Maxymilian ob.. Kubiczek Jak ó b  ol>., 
KombVnicRi W a l e n t y  ol  , Gostkowska Ajpicszka ob., 
Srctlnicki Karol ob.,  Zakrzewski Franciszek ol>.,_ Qt- 
finowski W incen ty  ob.,  Gadomski Michał ol>., Szlaw 
ski km.loLf ob., Majewski Szymon ob.,  z  P o lsk i ;  —  
Bogenliardt Krncst,  z JPruSs.

U r z ę d o w e .

l izną będą  d. 17 b. m.  i r .  przez publ iczną 
l i cy tac ją  sprzedane.

K r a k ó w  dnia 13 stycznia 1840 r.
Dziarkowski Kom. Sąd.

jorjw aiue.
t. d.; obowiązu je  się za razem udzielać g r u n ­
townej  naukt  p rzykrajania  w p rzec iągu  t r zech  
lub czterech godzin ;  zapła tę  dopie ro p rzy j ­
muje  po udowodnieniu doskona łości  swojej  
metody.  Panom krawcom poleca się u l a .  
twieniem sposobów przy k ra jan ia  t n m ^ ^ r ó w  
i t. p. sukien.  Jedna osoba płaci d ^ p l b i i  
s r eb r em ;  dwie osoby lub trzy r azem 
po 4ry ruble od osoby.  Zastać  mnie można 
od 8mej  do lOtej  rano i od 12lej do ;jćj po 
południu.  Mieszkan ie  moje  przy ulicy Szp i ­
talnej  N.  [607 no 1 p ię t r ze w domu Ken iga .

r,'e!lner.


